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dowiódł potrzeby kredytu dla gospodarstwa 


zakładowego w ziemi i budynkach; nastę- 


chodwi o ostatnim dniem kaśdego miesiąca, 
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(Patrz Numer wczorajszy). 


W znakomitćj a obszernćj rozprawie ;  u- 
mieszczonćj w kolumnach naszego pisma, je- 
den z współobywateli naszych usiłował, jak 
sobie przypomną czytelnicy nasi, dowieść i 


rolnego w Galicyi. Nad potrzebą więc kre- 
dyta rozciągać się niebędziemy, tem mnićj, 
że każdy zapewne był i jest o nićj dosta- 
tecznie przekonany. Praktycznie się w rze- 
czy rozpatrując, zastanowimy. się raczćj, 
jakie źródła 'do czerpania kredytu dla rol- 
nictwa naszego otwarte być mogą. | 

Gospodarstwo rolne jako zakład przemy- 
słowy, traktowane ze strony pieniężnej, fi- 
nansowćj, pod trzema względami uważanem 
być może. Potrzebuje ono naprzód kapitału 


pnie kapitału, że go tak nazwiemy manipu- 
lacyjnego w inwentarzu żywym i nieżywym, 
a w końcu kapitału obrotowego do codzien- 
nego popędu przeznaczonego. Pierwszego 
dostarcza w pewnćj części towarzystwo kre- 
dytowe; drugi na kredycie rzeczowym, hi- 
potecznym opierać się może ; kredytem „zaś 
osobistym, z natury swojćj ruchomym i zmien- 
nym, gospodarz rolnik tylko w granicach 0- 
brotowego kapitału posługiwać: się powi- 
nien. Zobaczymy, o ile te trzy źródła kre- 
dytu dla gospodarstwa naszego przystępne- 
mi być mogą. 

Przy zaprowadzeniu Towarzystwa kredy- 
towego „galicyjskiego w r. 1840 popełniono 
zdaniem naszem wielki błąd w tem, że in- 
stytucyę Towarzystwa niepoprzedziła regu- 
lacya hipotek, tak jak w pogranicznem Kró- 
lestwie Polskiem od r. 1822 do r. 1825, 
na drodze odrębnego postępowania przez. ko- 
misye specyalnie ad hoc delegowane, zdzia- 
łaną była. W skutek tego zaniedbania, "T'o- 
warzystwo kredytowe galicyjskie dla maąłćj 
tylko. liczby osób „przystępnem się stało. 
Prosty rzut oka na stan tabuli hipotecznćj 
przekona, że większa część majątków ziem- 
skich w Galicyi zamazana jest niesłychaną 
liczbą prenotacyj sądowych i POJ fi- 
skalnych „których wymazanie (exta rA a), 
przy procedurze austryackiej na zwy k j 89- 
dowćj drodze tak jest. mozolnem, Xoszto- 
wnem, tyloletniego zachodu PIi OA 
że w licznych bardzo przypadkach dziedzic 
majątku nie jest w stanie wydołać tćj zali . 
Na takie zaś majątki Towarzystwo kredyto- 
we pożyczek udzielać nie może, zwłaszcza 
w Galicyi, gdzie nieprzypuszczając podsta- 
wienia w prawa trzeciego przez usząpienie; 
Towarzystwo kredytowe czystćj zupełnie hi- 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 


KILKA LISTÓW 
Zygmunta Firasińnskiego. 


Oderwanych kart kilka ze zbioru drukujących 
się Listów Zyg. Krasińskiego posyłam dla umie- 
szczenia ich w piśmie waszóm. Mimo pośpiechu i 
mimo kolei żelaznych, książka ta ani dość prędko 
się wydrukuje ani rozejdzie, a zawsze dla was bę- 
dzie zapóżno, a ja rozkoszą jakićj doznałem sam 
czytając chcę co spiesznićj z drugiemi się podzielić. 
Kto wie, może nie jeden z nas i niedoczeka 
się wyjścia dzieła; ja wyznaję, że mi żal byłoby 
schodzić ze świata, nieodczytawszy Listów Zygmunta, 
choćby dla tego, żeby mu tam na innym, zadać 
fałsz i poprzysiądz że tak nie jest, jak on o sobie 
w 1832 r. śmiał napisać: Nikt o mnie wiedziec nie 
będzie — moje prace zaginą ze mną razem — moje 
natohnienia do jednej trumny pójdą, 


poteki żądać musi, | tak, kiedy w Króle- 
stwie Polskiem ogół listów zastawnych na 
dobra ziemskie wydanych do' ośmdziesiąt 
milionów rubli sr. dochodzi, w Galicyi przy 
równćj niemal rozległości kraju, ilość całćj 
emisyi ani dziesiątćj części téj summy nie 
dosięga. Nie dziw więc, że przy tak ogra- 
niezonćj działalności, Towarzystwo kredyto- 
we galicyjskie nie wywarło tak dobroczyn= 
nego wpływu jak odpowiednia instytucya 
w Królestwie Polskiem, która to ostatnia za- 
silając własność ziemską pożyczkami pery- 
odycznie odnawianemi, nie mało się przyczy- 
niła do pomnożenia kapitału w cyrkulacyi 
w „kraju będącego. 

Może nam kto zarzuci, że natomiast w Ga- 
licyi znaczne sumy jakie do rąk właścicieli 
ziemskich wpłynęły w indemnizacyach za 
zniesioną pańszczyznę, mogły posłużyć do 
podniesienia rolnictwa, gdyby ku temu były 
użyte. Nikt zapewne w Galicyi nie chciałby 
wrócić do dawnych stosunków z pańszczy- 
ang cum nexo subditelae; ale to zważyć 
potrzeba, że pańszczyzna była jedynym ka- 
pitałem obrotowym -rolnictwa galicyjskiego, 
które, kapitału tego nagle pozbawione, do- 
piero po upływie lat siedmiu mogło mieć 
sobie oddane wynagrodzenie zastąpić go 
mające. Nie obmyślono zaś żadnego. żró- 
dła ku ułatwieniu rolnictwa dla przeby- 
cia owego długiego i bolesnego przechodu. 
Naturalnym więc trybem rzeczy, indemniza- 
cya kapitał obrotowy zastąpić mająca, po- 
chłonięta pożyczkami w czasie epoki prze- 
chodowćj na wysokie procenta pozaciągane- 
mi, po większej części do -rąk lichwiarzy 
dostać się musiała. 

Jedną z największych trudności dla kre- 
dytu w kraju naszym jest obecna procedura, 
według którćj chcąc na drodze sądowej win- 
dykować sumę hipotecznie na dobrach ziem- 
skich zabezpieczoną, potrzeba wierzycie- 
lowi przeżyć dwa pokolenia i wyłożyć nowy 
kapitał na koszta procesu i exmisyi. Wsku- 
tek takiego stanu rzeczy, kapitał unika lo- 
kacyi bipotecznój, a rolnictwo nasze pozba- 
wione jest łatwego i naturze swej odpowie- 
dniego kredytu. I tak, kiedy w pogranicznem 
Królestwie Polskiem, właściciel ziemski bez 
żadnćj trudności i na. mierne procenta zacią- 
snąć może pożyczkę za hipoteczaem jéj zą- 
bezpieczeniem, w Galicyi obywatel nawet 
zamożny i rządny, jeżeli znajdzie kredyt, 
to na osobistą odpowiedzialność, na hipote- 
kę nigdy. Bo też w Królestwie Polskiem 
przy postępowaniu sądowem tamże obowi 
zującem, trzy lata wystarczają do pokona 
uia l eXmitowania najupartszego nawet dłu- 
znika, do czego w Galicyi, jak: wyżej: stało, 


Co to za skarbiec mądrości w tych listach! Każ. 
dy z nich ma sobie za zadanie rozwiązać jakąś tru. 
dność, zbadąć tajemnicę duszy i serca. Każdego 
przedmiotem jest historya, filozofia, literaturą a 
wszystko krąży około jednéj wielkićj idei Boga, 
z nią się jednoczy i spaja. 


nagłówki listów. Po co czytelnikowi wiedzieć do 


badaczom tego rodzaju ciekawych -szperanin. Czy 
większa część listów 'Chateaubrianda w ogłoszonej 


y. d. Chateaubriand 4 M, Recamier? 
Posyłam na teraz cztery listy i na tém poprze- 
stać musisz bo i tak niejednemu może się niepodo- 


bór był możebny tąm, gdzie wszystkie jednako jak 
kwiaty w prześlicznym bukiecie barwą ku sobię 


pęcą a wonią upajają zmysły. L™ 


Rsym 1836 r. 


„dByłem w wielką sobotę w nocy w Kolizeum, 


Wydawcy wybornie sobie doradzili odrzucająę |szedł, ale że to wę śnie odbity obraz 


kogo były pisane— ten drobny szczegół zostawmy 


temi dniami korespondencyi zyskała co na swój war. 
tości, że nad każdym z nich wydrukowano M, ję 


pać żem innych listów nie wybrał — jak gdyby wy. 


kaćdoraowe 
LugTY s pieniędzmi 


Lisru reklawaacyjna 


tku takiego stanu rzeczy leży jeszcze i to, 
że wielka część majątków w Galicyi z da- 
wnych czasów obciążona przewyższającemi 
wartość długami, pomimo tego pozostaje 
ciągle w ręku jednych i tych właścicieli, 
którzy ani procentu, ani kapitału nie płacąc, 
wojną jedynie z wierzycielami zajęci, nie 
mają ani chęci ani środków materyalnych 
ku polepszeniu gospodarstwa z wielkim dla 
kraju całego uszczerhkiem. 

Jeżeli zaś, jak wyżćj wyłożyliśmy, kre- 
dyt rzeczony w Galicyi po części dla ogra- 
niczonćj działalności Towarzystwa kredyto- 
wego bardzo ntrudniony, po części z powo- 
du procedury sądowćj zupełnie zatamowany, 
tedy i kredyt osobisty obecnie w szczupłym 
tylko i do potrzeby niezastósowanym roz- 
miarze dla rolnictwa krajowego dostępnym 
być może. Z natury rzeczy wypada, że gò- 
spodarz rolnik do użycia kredytu osobistego 
z największą tylko ostrożnością uciekać się 
winien. "Tu bówiem potrzeba skrupulatnego 
pilnowania terminu zwrotu zaciągnionćj zwy- 
kle na krótki cżas pożyczki, i rolnik na jéj 
pokrycie przeznaczony a gotowy do pozby- 
cia produkt mieć powinien. Lecz brak kre- 
dytu osobistego wystawia go częstokroć na | 
najdotkliwsze straty; zmuszony bowiem by- 
wa do zmarnowania za bezcen owoców swćj 
pracy, które nie posiadając środków do prze- 
czekania chwilowych a częstych w handlu 
stagnacyj, w najniewłaściwszym do pozby= 
cia czasie w ręce czyhającego spekulanta 
oddać musi. Niemasz zaś w całćj monarchii 


żadnój instytucyi kredytowćj uwzględnienie | 


téj koniecznćj dla rolnictwa potrzeby osobi- 
stego kredytu na celu mającćj. Filie banku 
narodowego w prówincyach jedynie dla han- 
dlu, fabryk i rzemiosł otwarte, dla rolnictwa 
są nieprzystępne. Niema tóż w Galicyi, zwła- 
Szcza na prowincyi od miast stołecznych 
Lwowa i Krakowa odległej, prywatnych na- 
wet bankierów, którzyby potrzebie tój zara- 
dzić mogli. Są zaiste liczni wekślarze, fa- 
cyendarze i lichwiarze, ale banków prywa- 
tnych pośrednikami kredytu będących wcale 
nie mamy. A jednak, jeżeli słusznie powie- 
dział jeden z publicystów trancuskich, że 
we Francyi potrzebny jest król konstytucyj- 
ny choćby dla tego tylko, pour qwun des- 
pote. ne se Mette a sa place, to nierównie 
słuszniej powiedziecby można, że w dzisiej- 
szym ustroju Spółeczeństw, bankier konie- 
cznie jest potrzebny ną to, żeby miejsca je- 
go lichwiarz nie zajął. 

W niedostatku zaś banków prywatnych, 
pomyśleć koniecznie w Galicyi o założe- 
niu banku akcyjnego dla rolnictwa należy. 


Rozstawieni na piętrach wierzchnich śpiewacy, mi. 
serere śpiewali. Księżyc świecił nad Areną; potóm 
od chmur przelatujących, ciemno się stało. U stó: 
krzyża zebrani widzowie, podobni byli do dusz 
Pokataśczchi Pyszny to był widok, głęboki 
wido 

Mnie się zdało, żę świat nasz teraźniejszy prze- 
rze- 
ściaństwa— że to gdzieś w przestrzeniach symbol 
jakiś utkany Z Cieniów nocy i światła księżycowe- 
go, tych dziejów, które wege oddawna. 

Kclizeum było przedtóm ulubionóm miejscem 
dla mnie. £9 wszystkich martwych rzeczy, ono 
najmocniejsze moża wrażenie wywarło na moją 
młodość. Nie było marzenia przez ciąg lat kilku 
we mnie, nie połączonego z jego krzyżem samo- 
tnym i rozłamanemi arkady. 
Z kochanką chciałbym był tam na wiosnę rwać 
fiołki na grobach świętych i gladiatorów, potóm 
wejść na Szózyt gmachu i wskazać ręką miasto 
całe uśpione i pustynię kampanii rzymskiej; opo- 
wiadać jój zgon narodów i przyciskać truchlejgoą 
do piersi, nad tę otchłanią przeszłości. Jeślim © 
chwale marzył i o poklaskach tłumu, nie kapito- 
Fńskiój koron 


tryumfu wśród tych gruzów tryumfalnych, urąge- 


do Bióra Rikspodycy! „Ossra”. 


potrzeba dwóch generacyj, W dalszym sku- | Nie wątpimy zaś wcale, 


P|mi konać u stóp krzyża, 


zachciewało mi się, ale jakiegoś | powtórnój 


Przyjamejy stę do umieszczenia q Tarerziach, 

*YŁORUWNIA, ODBKWY, UWIADOWMIENIA, WVONIRSINNIA 
praemysła, Landie, rolnictwa, Sprzedaży, kupna. dsierżaw itp. sa oplnią: 

Jd wiersza drobnego za jodnoresowa umiewnzoscnie po 7 semtów, 
Do kańiego inserstu nałącwon* być winno 30 zeatów 


wszolkisgo rodzaju, tychące > 


ma następne po ŻY, 


X na opiatę ciępiowę a 
wmiosuceenia. 


prenumoracyjnow | inceratowsmj przęzyjane byd wianyj frank, 


nicopi kowanó unisniegniy franko, 
y aniu, 


Liser niefrankowane nie przyjmują się. 
KE Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów.| 


że gdyby kto zau- 
fanie obywatelskie i znajomość rzeczy po- 
siadający stanął na czele podobnego przed- 
siębiorstwa, któreby akcyonaryuszom korzy- 
stne użycie kapitału przedstawiało, z ła- 
twością znalazłyby się przynajmnićj 300,000 
reńskich w trzystu akcyach po tysiąc reń- 
skich między zamożniejszymi obywatelami 
umieszczonych, które jako pierwszy fundusz 
do założenia banku użyćby się dały. Fun- 
dusz ten podwoićby można wprawdzie nie 
Na drodze emisyi znaków wartości, takowa 
albowiem wyłącznym jest monopolem Banku 
narodowego austryackiego, ale na drodze 
Pożyczki na niski procent, któryby w tymże 
Samym banku wyrobić sobie można. Kapitał 
600,000 reńskich dla“ rolnictwa :w zacho- 
dniéj części Galicyi jako kredyt ruchomy 
Przeznaczony, byłby zaiste niemałą pomocą 
w obrocie gospodarstwa rolnego, wyrwałby 
niejedną rodzinę z2 szponów czychających 
na jéj zgubę lichwiarzy, i utrzymałby w rę- 
ku właścicieli dzisiejszych niejeden kawałek 
ziemi. 

W krótkim tym rysie staraliśmy się stre- 
Ścić jeżeli nie wszystkie, to przynajmnićj 
główne przyczyny biednego stanu rolnictwa 
w Galicyi. Wskazaliśmy obok nich środki 
zaradcze i jako takowe: regulącyę hipotek, 
rozszerzenie działalności Towarzystwa kre- 
dytowego, reformę procedury sądowój, a 
w końcu założenie banku rolniczego uważa- 
my. Środki te zaiste do przeprowadzenia 
nie łatwe, wiemy to dobrze, ale wiemy ró- 
wnież, że nikt jednóm słowem, ani jednym 
pociągiem pióra kraju z niedoli wyprowa- 
dzić nie zdoła. Tych jednak środków, zda- 
niem naszóćm, połączonemi siłami i na włą- 
ściwćj drodze chwycić się musimy, jeżeli 
gospodarstwo rolnicze, - a *zatóm, kraj cały 
niema zmarnieć w biedzie, i jeżeli chce u- 
chronić się od upadku, do którego go obe- 
cny stan rzeczy prowadzi. 


| Korespondencya Orasa. 


Berlin 3 listo 

t Uroczystość Schillerowska zajmuje dziś pier- 
wsze miejsce w rozprawach prasy tutejszej. Nie- 
tylko jedna część dziennikarstwa niezawisłego, ale 
nawet ministeryalna Gazeta pruska poświęca jéj 
artykuł wstępny. Zakaz publicznego obchodu, wy- 
szły od policyi i potwierdzony przez misistra 
spraw wewnętrznych, niemiłe wywarł na opinii 
publicznćj wrażenie. Prasa tutejsza bynajmnićj te- 
go nie taiła. Prasa niemiecka państw pomniej- 
szych, poczęści i austryscka, nie zaniedbały ko- 
rzystać ze sposobności, aby liberalizm Prus i ich 
niemiecki patryotyzm podać w ochydę. Rządowi, któ- 
ry w gruncie uroczystościjak najpowszechniejszej był 
przychylnym, i urządzająoym ją osobom przyobie- 


TPA mmm 


jących się czasowi, jak slawo. Jeślim śmierci pra- 
gnął, żądałem jćój tam także, spokojnie i stopnia- 
é zyża, co się wznosi pośrodku 
bohajowiake ;, przemienić się w duchs tam zkąd roje 
uchów uleciały z ciał umęczonych; to nie raz 
tkwiło w myśli mojćj, rę 
Dzisiaj nie marzę już o Kolizeum, dzisiaj już 
łązy nie biją sercem dla mnie jak dawnićj. Trze- 
0a mi Życia, by obudzić życie we mnie. Pygma- 
lionem być nie zdołam, zestarzałem się!, 
I patrz jak nieubłaganie z postępem wieku azło- 
wiek coraz. bardzićj zimnieje, słabnie, słapieje ! 
razu życia ma w sobie tyle, że garściami je - 
z piersi wyrywa i sypie na wsze StFONy; aż natura 
zacznie mówić do niego, »ż pos4Q Się ruszać, aż 
kamień własną jego nogę deptany drugim nim się 
stanie i odpowiada jego pytaniom. To rodzaj brzu- 
chomostwa moralnego; te wszystkie głosy w nim 
8 jeszcze się tylko zdaje, żę z zewnątrz przy- 
atują. i 
Potem, już mu trzeba żyjącćj, organicznej pra- 
wdziwie równój mu istoty w hierarchii stworzeń. 
Alei tu, on, własne jéj życie nadaje, on gra na 
nićj jak grał na tamtych; tylko że narzędzie tój 
muzyki jego, doskonelsze. To przecią- 
ga złudzenie, to wywyżcza złudzenie. 


2 CZAS =< Niedzieli 


S, 


cał wszełką pomoc, jak to widać z odpowiedzi br. |dokładnie podały dzienniki. Nord w tém się tylko 
Schwerina danćj komitetowi obchodu, nie mogło | pomylił, że zobowiązanie przez Francyę przyjęte 
to sarkastyczne objawienie się opinii publicznój | dostarczenia 100 milionów franków Sardynii dla 
być przyjemnem. Nie wiedział jednak, jak s'ę zda- |zaliczonia ich Austryi między warunkami traktatu 
je, jakim sposobem t> zło wrażenie, sprawione |umieścił, kiedy takowe stało się przedmiotem oso- 
zakazem policyjnym, sparsliżować. Wyciągnął go |bnćj umowy. Skoro tylko trzy zdrichskie traktaty 
z niego znany z dowcipu, humoru i sarkazmu tu- |ułożone, spisane, zaparafowana, % potóm przepi- 
tejszy publicysta Kossak, redaktor i wydawoa ty- |sane, podpisane, ratyfikowane i ogłoszone zostaną, 
godniowo wychodzącego polityczno - literackiego | mocarstwa niemi zobowiątane weza wszystkie 
dziennika Montagspost, Wyśmiał on w feletonie ©- |inne państwa europejskie, które traktat wiedeński 
statniego numeru komitet, który, złożony z osób | podpisały, nie wyłączająo Hiszpanii, Portugalii i 
prywatnych, należących do zawodów i stanów, |Szwecyi, do zebrania się na międzynarodową na- 
nsjmnićj się zapewne literaturą i estetyką zajmu- |radę, mającą rozwiązać zadania obeenćj sprawy 
jących, nie zniósłszy się ani z magistratem, sni |traktatami zirichskiemi nie załatwione. Wszystkie 
z zgromadzeniem reprezentantów miasta, ani z po- |mocarstwa udział swój o ile mi wiadomo w ta- 
licyą, sni z żadną inną władzą, ani nawet z kor- |kowćj naradzie zapewniły — jedna jeszcze Anglia 
poracyami naukowemi i artystycznemi, ogłosił na | stawia tradności, Anglia, któ:éj postępowanie od 
swoję rękę, jakby był mandataryuszem wszech- | roku nasuwa zapytanie: co się z mądrością, zrę- 
władztwa ludowego, szumny program uroczysto- | cznością i siłą jéj polityki stało ? Anglia była da- 
ści publicznój z procesyą nocną z pochodniami, | wniéj mężem stanu, dziś jest kobietą kapryśną, 
z cświetleniem miasta, z mowami, śpiewami i in- | podejrzliwą, kłótliwą i co chwila zmienną. „Nie tu 
nemi demonstracyami, nie mając na to wszystzo | wchodzić w przyczyny tćj tak niekorzystnój zmia- 
grosza w kieszevi, który zatem postanowił zebrać | ny, dość nadmienić, że stronnictwa w Anglii do- 
składkę publiczną, wzywając z góry do zbierania |szły do tego stopnia rozprzężenia 1 niemocy, że 
jéj mieszkańców stolicy. Wszystko co jakąśkolwiek | żadne ministeryum dostatecznej siły czerpać nie 
cząstkę władzy w sobie reprezentuje, czuło się tą |zdoła w tém, Która je ugept i że tym 8p0- 
samowolnością i niekompetencyą komitetu obrażo-| sobem nie jest w stanie nadać polityce zwłaszcza 
ne, nsjmocnićj policy, do którćj, utrzymanie po- | zewnętrznój stałego charakteru i kierunku spra- 
rządku publicznego należy. Program komitetu zo- | wie obecnie toczącćj się jeden tylko charakter i 
stał co do obchodu nocnego pod gółem niebem | kierunek jest widoczny, (jest trwały kierunek anti- 
zakazańy. Dziwna, że ani władza policyjna ani | katolicki. Nio miłość to niepodległości Włoch, lecz 
ministër spraw wewnętrznych istotnego powodu |nienawiść katolicyzmu kieruje całóm działaniem 
kroku tego publicznie nie objawili. Byliby łatwo |rządu angielskiego. Ulegając jéj stawia się w tru- 
uniknęli fałszywego tłumaczenia. Uczynił to do- |dnóm położeniu, lecz party jest ręką, którćj po- 
piero Kossak, i na jego rozumowaniu opiera mi- |mocy potrzebuje. Towarzystwo biblijne w Anglii 
nisteryalny organ w numerze dzisiejszym obronę |w ostatnich latach przeważny wpływ i działanie 
zakazu policyjnego. Ponieważ zaś tymozasem i |rozszerzyło. W parlamencie obecnym najgorli- 
magistrat i zgromadzenie reprezentantów miasta | wszych jego członków wielka liczba zasiada. Aby 
zajęły się 'z swój strony, udzielnie od komitetu, | sobie ich zjednać, poparcie ich zapewnić, widzi 
urządzeniem uroczystości, i uchwaliły, między in- |się rząd zmuszonym do przedsięwzięcia i prowa- 
nemi szozegółami, 10,000 talarów na wystawienie | dzenia téj politycznćj krucyaty anti-katolickićj. 
Schillerowi pomnika na placu publicznym, do któ- | Pozbawienie Papieża władzy świeckićj w nadziei 
rego kamień węgielny ma być w dniu rocznicy ; osłabienia jego potęgi duchownej jest jedynym wy- 
położony; rząd potwierdził natychmiast postano- |raźnym celem Anglii. Niepodległość Włoch, po- 
wienie władz miejskich, przyrzekł przyczynić się | wrót lub stanowcze usunięcie książąt włoskich ma- 
do jego wykonania, pozwolił na zbieranie składek, |ło ją obchodzi. Leoz rozdarcie szaty Namiestnika 
nakazał władzom być przytomnemi położeniu ka- | Chrystusowego szaty nie szytćj lecz tkanćj, wy- 
mienia węgielnego, i oświadczył, że nie ma nic |rwanie z nićj szmaty po szmacie jest jój wido- 
przeciwko temu, aby akt uroczystości tćj odbył |cznym zamiarem i nsjżywszą chęcią. Anglia mało 
się z powszechnym udziałem ludności stolicy., Ber- | dba o porządek, pokój, bezpieczeństwo stałego lą- 
lin będzie więc miał godny w całem znaczeniu |du. Przeciwnie z wszelkich jego zawichrzeń ko- 
ohchód stoletniej rocznicy narodowego wieszcza. |rzystać zwykłe. Cieszyłaby się nawet może gdyby 
Nie dziwiłbym się wcale, gdyby, po tem oo się |sprawa niepodległości i narodowości przybrała 


stało, który z polityków bystrego rozumu, wyówi- | charakter ruchu rewolucyjnego. Lecz inne mocar- 
czony na dy tyce; Hegla, odkrył, że cała ta | stwa europejskie wsze onnie na obecne poło- 


żenie zap: ać się muszą. Względy równie po- 
lityczne jak religijne nakazują państwom katoli- 
Świętego. Francya 


historya schillerowskićj uroczystości w Berlinie nie 
była niczem więcćj jsk łapką na , Wiedeń i inne | lity ik rel ; 
stolice południowych państw katolickich, aby tak-|okim popieranie praw Ojca £ O. 36 
że rocznicę Schillera obchodziły, o którćj pierwo- | wierna swemu posłannictwu, nigdy się ich obrony 
tnie, jak tu dońoszono, tam woale nie myślano. |nie wyrzecze. Prusy „protestanckie, Rosya schy- 

W kwestyi konstytnoyi hessenkeszelskićj, dzien- |zmatycka chętnieby ujrzały csłabiosą władzę Pa- 
piki dzisiejsze ogłaszają obszerny pamiętnik pru- | pieża jako głowy kościoła powszechnego, lecz u 
ski, motywujący stanowisko tutejszego gabinetu. nich wzgląd na zasady zachowawcze, na prawa 
Opiera ono się na uznżniu potrzeby przywróce- monarchy świeckiego przemódz musi. Nie wątpią 
nia konstytucyi 1831 r., z wyłączeniem z nićj te- | więc tutaj w sferze rządowćj, że na kongresie ze- 
go, co się przepisom ustawy Bundestagu sprze- | brać się mającym te dwa mocarstwa nie odłączą 
ciwia. „Austrya miała także juź przesłać do Bun- |się w sprawie papiezkićj od Francyi i Austryi, i 
destagu opinią swoję, i takową rządowi pruskie- |że w pewnćj mierze powrót książąt włoskich po- 
mu zakomunikować. Mudwisko jéj uznaje legal- | pierać będą. Wiadomości tu otrzymane po bytno- 
ność konstytucyi z 1852 r., z wnioskiem, aby do |ści Arcyksięcia Alberta w Warszawie, i zjeździe 
niej wciągnięto co się da z konstytucyi 1831 r. | Cesarza Alsksandra z księciem Rejentem w Wro- 


Porozumienie się nie powinno zatem być zbyt |cławia potwierdzają to usposobienie Prus i Rosyi. 
trudne. Dzienniki niemieckie cieszą się z zwiąsku Prus i 


dziś, jako w dniu S. Huberta, Rosyi, niektóre nasuwają wniosek, że i Anglia do 
Grunwaldipod Pocz- | niego przystąpi, lecz mam powód do mniemania, 
że te dzienniki źle 54 zawiadomione, że wierzą 

w to, czego sobie życzą, i że przeciwnie ao do 

Paryż 31 października. |sprawy włoskićj porozumienie się Austryi z Rosyą 

E. Widnokrąg polityczny zaciemniony chmura- |i Rosyi z Prusami w tym czasie nastąpiło, i że 
mi rozjaśnia się nieco. A choć trudno jeszcze prze- | Anglia w zupełnóm odosobnieniu pozostanie. Au- 
widzieć co się stanie 'w niedslekićj przyszłości, |strya, Rosya, Prusy żądają, aby miejscem ze- 
wiedzieć już to można co się stać ma zgodnie |brania kongresowego był Paryż. „Anglia sprze- 
z widokami i z przekonaniem większości rządów |ciwia się temu. Rząd francuski nie konie- 
europejskich. Te widoki i przekonanie objawią się | cznie dotąd obstaje, aby wybór padł na Paryż. 
stanowczo i ostatecznie na kongresie, który ma | Gdyby narody kongresowe cdbywały się w sto- 
się zebrać wkrótce po podpisaniu i ogłoszeniu |licy Francyi, przewodniezyłby im Minister spraw 
traktatów zdrichskich. Dni jeszcze dwadzieścia u- | zagranicznych francuski. W innem miejscu prze- 
płynie nim to ogłoszenie nastąpi. Dotąd tylko tra- | wodnict ro sprawowaliby kolejno różnych państw 
ktat między Au i Francyą zawarty, jeet jak | pełnomocnicy. Wielkiem ułatwieniem. dla czynno- 
wiadomo spisany i zaparafowany. Osnowę jego |ści kongresowych stało się zapewnienie dane przez 


Dwór znajduje się d 
na wielkiem polowaniu w 
em. 


Jednak on sam, coraz bezsilniejszy — następuje |ka i przechodzi tajemniczą, z lepszego śwista na 
trzecia epoks. Czując że traci krew goros, miasto | chwilę tu zjswiona, Kwapiąca się z powrotem 
rozdawania jéj jak wprzódy, stara się ją odwołać | do dalekiej ojczyzny. Spojrzysz, aliści jaż w od- 
i egoistycznie skupić w sobie samym. Wtedy cu- |dali jéj zasłona miesza się z chmurami. Wy- 
dzym życiom już nie wierzy, nię ufa — świat i bli- | dzierasz serce z piers! 1 Ktwąwo serce jéj ofiarujesz 
źni giną, martwieją _.0h sam joden poczuwa się | byleby się zatrzymała, eoz dziewica się nie obej- 
i mówi: „żyję* alo żyje Cierpko, sucho bez wzru- | rzy — anioły ją na rzydłach umarłą niosą do 
szeń! Bliski on już koń08. » nieba, tam ona zm*rtwychwstanie dla świata, ale 

Koniec zaś wtedy, kiedy w Bobie samym i w dru- | nie dls ciebie. Druga Jeszcze ma rysy przypomi- 
gich nie czuje już iskry Boga, kiedy to czego się |nające urodę pierwszej P piękność ta znwsze tylko 
dotknie tyłko, umiera pod palcami jego, tak jak |w konwulsysch. Wśród jęków i zgrzytań jeszoze 
ożywiało się w pierwszej epoce. Starość jest na |znać że królewska CÓTA, žo nektar Bogów wlał 
wspakiem młodości. Starość proś! si% natury, gło. |w nią pierwsze tchnienie życia. Gdy wyprości ki- 
sów, pamiątek, idei, osób o życie; ale „że one tyl- | bić, gdy wytęży ramiona, tęcze błyskają na niebie, 
ko przez nas żyję, a nigdy inaczćj nie mgą dać błyskawice z ped stóp yi tryskają, w jednój ręce 
czego nie mają! Żebrak więc coraz schorzalszy j|puhar ci podaje: bierz, bO kilka kropel szozęeścia 
smutniejszy wreszcie dogorywa. On był panem |rozlanych trucizną na dnie zostało; w drugiej szty- 
niegdyś i światu rozdał dostatki swoje; w osta- | let tezyma; wydrzej sztylet Jeśliś śmiały i zabij się, 
tniej godzinie świat go nie poratuje — raczój ze- | bo to tylko ciało twoje skona. Jesli tę chwilę o- 
pohnie go 108%- puścisz, odleci na wzór siostry druga siostra i wtedy 
Frankfirt 1837. |już dusza twoja umrzeć musi, bo przyjdzie trzecia, 

_Powiam ci wszyskie pokrewieństwa miłości. | podobna nieskońrzoności, bez kształtu ż.dnego, 
Pierwszą jéj sioatrą jest Roskosz, dtugą Rospacz, niewidzialna, niedotykalna a niedostę na. Uozu- 
trzecią Iicośc. Pierwsza bosko piękna, lecz znika | jesz ją wszędzie, we dnie i w nocy, jak czas, = 
jak mgła w promieniach namiętnego słońca — anie | przestrzeń, ona będzie z tobą. Spytasz czego ohoo 


6 Listopada 1859. 


Ojca Świętego, iż wszelkich reform i swobód nie 
sprzecznych z naturą i charakterem jego władzy 
duchownój państwom swoim nie odmówi z wla- 
snege popędu. Rząd tutejszy wie już jaki jest 
rodzaj i rozcągłość tych reform i urnaje je za 
dostateczne. y 
Jużby je był rząd Papieski ogłosił, gdyby był 
otrzymał zapewnienie, że prowinoye, re się 
z pod posłuszeństwa wyłamały, dobrowolnie lub 
naciskiem zewnętrznym znsgl ne, wrócą do niego. 

Onegdajszy Times umieścił list Cesarza Napo- 
lsona do króla Sardyńskiego, w którym rzucone 
są zasady programatu kongresowego i urządzenia 
konfederacyi włoskićj. — Dzisiejsze dzienniki prze- 
tłumaczyły go i przedrukowały go z Timesa, sam 
tylzo Constitutionnel podał jego tekst oryginalny. 
List ten nie jest zmyślonym. — W d. 20 b. m. 
kuryer gabinetowy zawiózł go do Turynu. Dzi- 
wnóm się zdawać może, że już 26 korespondent 
paryski 7żmesa przesłał go do Londynu — wnieść 
należy że go tenże korespondent otrzymał w Pa- 
ryżu za najwyższóm zezwoleniem. Kiedy tak waży 
się sprawa włoska, troskliwość katolików coraz 
wzrasta, obawy ich głośniejszemi się stają. — Prze- 
mówił już i p. Montalembert. — Silny, świetny 
artykuł w korespondencie z 25 października umie- 
szczony Pie IX et la France en 1849 et en 1859 
najżywsze i powszechne obudza w tój chwili za- 
jęcie. Nie będzie od rzeczy złożyć obszerniejsze 
sprawozdanie z tego nowego wymownego ode- 
zwania się znakom tego mówcy i pisarza, które 
ściągnęło i na Correspondant i na Ami de la reli- 
gion ostrzeżenie w dzisiejszym Monitorze ogłoszo- 
ne. Listy pasterskie biskupów f ancuskich mnożą 
się. Ksiądz kardynał arcybiskup paryzki przemó- 
wił także w dniu 18 października do swego du- 
chowieństwa. Opóźniwszy się z swojem pasterskiem 
słowem uchwycił sposobność zbliżających się uro- 
czystości kośsielnych w dzień WW. Świętych i 
w dzień Zaduszny, aby wiernym swojćj dyecezyi 
zalecić nowe modły. Co do obecnych trudności 
i cierpień stolicy apostolskićj tak się wyraził: „Każ- 
dy wie że zawikłania i nie łatwe do usunięcia tru- 
dności, których dociekać przyczyn i tłómaczyć je, 
nie tu jest miejsce, zachwiały władzę Ojca świę- 
tego, i zagroziły naczelnikowi Kościoła utratą czę- 
ści praw przynależnych mu jako Monarsze świec- 
kiemu, a nie danem jeszcze było najgorliwszym 
chęciom i szlachetnym myślom jednego z najpotęż- 
niejszych i najwspaniałomyślniejszych władzców 
z nowożytnej E przemódz (pré valoir) aby przy- 
wrócić porządek, i utrzymać wszystkie prawa (tous 
les droits) we Włoszech , a mianowicie w państwie 
kościelnóm. Ten stan rzeczy, którego niebezpie- 
czeństwa i znączenia zatajć pie można, zasmuca i 
niespokoi wszystkie umysły. Lecz jakiż jest nasz 
święty obowiązek wśród tego zawikłania, cóż nam 
członkom kościoła katolickiego czynić wyp”da, 
oto uciekać się do Boga i wnim szukać pociechy 
i nadziei . . . .. . Gdy go błagać będziemy aby 
zlał światło i mądrość na tych, którzy rządzą, aby 
udzielał ducha swego wykonawcom władzy na zie- 
mi, gdy wzniesiemy modły do niego, aby Francya 
zawsze wierną pozostałą posłannictwu swemu, ra- 
czy cn objawić swoją wszechmooność i łaską wapo- 
módz swój kościół, i swego na tćj ziemi namie- 
stnika.* E ya 

W tych wyrazach nie znajdujemy jasnego i smia- 
łego tłómaczenia myśli i uczuć jakieśmy w innych 
listach pasterskich napotkali. Osobiste: położenie 
księdza arcybiskupa względem Cesarza utrudniło 
mu ich objawienie. 


Kraków 4 listopada. Na przedsięwziętem przez 
c. k. Dyrekcyę fanduszów indemnizącyjnych w d. 
31 października r. b. losowaniu, wyciągnięte zosta- 
ły następujące obligacye z kuponami: 

Dla obrębu rządowego Galicyi zachodniej: 

Na 50 złr. Nr. 151, 305, 575, 773, 1167, 1501, 
1739, 1925, 2389 i 2905. 

Na 100 złr. Nr. 82, 983, 989, 1016, 1488, 
1743, 1946, 1996, 2578, 2712, 3008, 3106, 4009, 
4115, 4303, 5384, 5420, 5544, 6106, 6124, 6273, 
6324, 6540, 6681, 6979, 7020, T247, 7452, 7504, 
1531, 1655,8038, 9244, 9132, 9846, 10,134, 10,268, 
10,493 i 10,888. 

Na 500 złr. Nr. 261, 349, 578, 587, 853, 961, 
ranie 1374, 1438, 1461, 1842, 2097, 2367 
1 > 

Na 1000 złr. Nr. 674, 788, 861, 955, 978, 


od cisbie? m ona nie odpowie. Zaklniesz, by się 
oddaliła, a ona przystąpi jeszoze bliżćj, Będziesz 
chciał zapomnieć dzieje przeszłe, twarz kochanćj: 
wyżebrzesz u ozasu to 0i on jéj rysy z duszy wy- 
gluzuje; lecz to ci ratunkiem nie będzie — prze- 
paść tem głębsza wydrąży Się: w tobię bo zupełnie 
pusta, ża 


z objęć nie wypuści. Zabić można wszystko oo jest, 
walczyć z wszystkiem 00 ŻY/%, «le porwać się na 
nic i choieć nic zatració, to przechodzi silę twoją. 
Nio potężniejsze od wszystkich świątów. To nio 
które się w tobie rozprzestrzoniło, to pustynia 
która została po K z 
zniszcz pustynię. Powiesz mi na to: odbuduj Pal- 
myrę! Ach mój drogi, 5% inne miasta wielkie, 
winnych miejscach, alë nie ma Palmyry. Co się 
stało, stało się! 


Wiedeń 1838 *) 


ną nie zaludniona postacią, NMicość cię |ja8nó, 


każda dusza m 
dzinie uroczystej rozstania. 


1314, 1445, 1803, 1804, 1826, 2812, 3044, 33757 


3634, 3961, 4272, 4414, 4477, 4603, 4631, 4667 
4151, 4912, 4959, 5376, 5723, 5831, 5880, 5952 
6094 i 6757. 

Na 5000 złr. Nr. 81, 356, 552, 788 i 939. 

Na 10,000 złr. Nr. 4, 526, 569, 576 z kwotą 
częściową 9250 złr. i 1011. 

Lit. A. Nr. 105 na 60 złr., Nr. 180 na 2300 złr., 
Nr. 562 na 5600 złr., Nr. 686 na 5320 złr., Nr. 
921 na 540 złr., Nr. 992 na 1500 złr., Nr. 1044 
na 1170 złr., Nr. 1153 na 770 złr., Nr. 1410 na 
470 i Nr. 2079 na 1150 złr. 

Powyższe obligacye wypłacone będą w wyloso- 
wanych kwotach kapitała w 6 miesięcy od dnia 
wylosowania w c. k. kasie fanduszów indemniza- 
cyjnych w Krakowie, z zachowaniem dotychczaso- 
wych przepisów, która to kasa zarazem za niewy- 
losowaną część obligacyi Nr. 576 na 10,000 złr., 
wyda odpowiednią obligącyę na 750 złr. 

Następnie w skutku rozporządzenia W. ministe- 
ryum spraw wewnętrznych z dnia 15 czerwca 1858 
l. 13,096, ogłoszone zostają ponownie na dniu 30 
października 1858 r. wylosowane. a od u ter- 
minu spłaty z dnia 1go maja 1859 zapadłego, do 
WAW nie przedłożone obligacye z kuponami, 

ako to: 
pa, 50 złr. Nr. 714, 847, 1041, 1066, 1685 i 
100 złr. Nr. 18, 2201, 2704, 4025, 4039, 
, 4804, 4390, 4453, 5206, 5220, 5324, 5566, 

ay KT SĄ p 1331, 7739, 7831, 

, , „ 8490, 9160 
" 9669, 9745 i 9749. aS? 799 
500 złr. Nr. 10, 856, 1844 ; 2203. 
1000 złr. Nr. 130, 351, 381, 510, 1078, 
AT | 2216, 2379, 2814, 3144, 3385, 4456, 4590 
i 5059. 
Na 5000 złr. Nr. 670 i 688. 

Na 10,000 złr. Nr. 49 z kwotą częściową 

4 nań Ni 89 iai 

it. A. Nr. na 1230 złr., Nr. 361 na 1 
złr., Nr. 986 na 1100 złr., Nr. 1188 na 3030 raj 
Nr. 1374 na 1050 złr., Nr. 1728 na 90 złr. i Nr. 
1967 na 80 złr. | 

z tém zastrzeżeniem, że oprocentowanie tych o- 
bligacyj, oraz pozostałćj od obligacyi Nr. 49 na 
1000 złr. kwoty częściowćj 550 złr. zdnia 1 maja 
1859 ustało, a w razie gdyby pomimo tego uprzy- 
wilejowany austryacki bank narodowy kupony od 
owych obligacyj był spłacił, wybrane dotąd kwoty 
od kapitała przy spłacie jego odtrącone zostaną. 

— Dla W. Księstwa Krakowskiego, wylosowane 
zostały obligacye z kuponami: 

Na 100 złr. Nr. 742. 

Na 500 złr. Nr. 60 z kwotą częściową 400 


złr. i N. 155. 
Na 1000 złr. Nr. 192, 345 i 361. 
Nr. 62, 


Na 10,000 złr. 

Powyższe obligacye wypłacone będą w wyloso- 
wanych kwotach kapitału w 6 miesięcy p dnia 
wylosowania w c. k. kasie funduszów indemniza- 
cyjnych w Krakowie, z zachowaniem dotychczaso- 
wych przepisów, która to kassa zarazem na nie- 
wylosowaną część obligacyi Nr. 60 na 500 złr. no- 
wą obligacyę z kuponem na 100 złr. wypłaci. 

W ciąga 3ch ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty, obligacye wylosowane również uprzywile- 
dniaj bank austryacki w Wiedniu eskomptować 

ędzie. 

Następnie w skutku rozporządzenia W. ministe- 
ryum spraw wewnętrznych z dnia 15 czerwca 1858 
r. 1. 13,096, ogłoszone zostają ponownie na dniu 
30 października 1858 r. wylosowane, a od upływu 
terminu spłaty z dnia 1 maja zapadłego, do spła- 
cenia nie przedłożone obligacye z kaponami, jako to: 

Na 100 złr. Nr. 1, 101, 602 i 672. 

Na 1000 złr. Nr. 44 i 139 i 

Na 5000 złr. Nr. 22. 

z tóm zastrzeżeniem, że oprocentowanie tych o- 
bligacyj z dniem 1 maja 1859 ustało, a w raxie gdy- 
by pomimo tego uprzyw. austr. bank narodowy 
kupony od owych obligacyj był spłacił, wybrane 
dotąd kwoty przy spłacie od kapitała odtrącońe 
zostaną. 

RO CE DPR 
Wiedeń 4 listopada. J. C. K. Ap. Mość udzie- 
lał wczoraj przed poładniem posłachań prywatnych, 
a następnie przewodniczył radzie ministrów. J. C. 
W. Areyksiężna Zofia wraz z synem swoim Arcyks. 
Ludwikiem Wiktorem, przeniosła się z Schönbrunn 


idei, wszystko odbywszy krótki swój taniec, znika. 
Kształty najtwardsze Mohair. są tylko wad 
mi 00 za lada powiewem omdleję na niebie, ale 
serce włesne jest ozar z której pić możemy szozę- 
ście — szczęście wzniosłe idealne, szczęście cnoty 
i piękności! Koło téj czary niech zawsze świeci 

złoto, obrączka sumienia! Dach wtedy wy- 
gladać koda p „owe geninsze: Fidjasza . nachy- 
one pań Erę emi puhary. Religijne uczucie pie- 
lęgnuj i karm w sobię, jest to klejnot bez którego 


erły poezyi nie umiej i d 
JĄ jedne po dragich leją stać rzędem, jedno pada 
machach Palmyry, Proszę cię | ga naddziadó 
É serc podobnych 


i pękają na ziemi. Ufaj w Bo- 
Ww — on ciebie nie opuści, 'On nigdy 
Wok bł twemu nieopuszoza. 

eż błogosławieństwo przyjaciela, waż je, — 
a prawo drugą pobłogosławić w go- 


Raz jeszoże żegnaj mi — albo raczój nie! nie- 


„Oh to słowo żegnam cię, ma w gobie coś za- re: tego słowa wymawiać. Owszem do widzenia! 


trutego.... 


gdybym umarł przed obaczeniem ciebie, módl 


Bądź szczęśliwy o ile ziemia obca kwiatów. ci |się zamoją duszę i powtsrzaj „do zobaczenia) ale 


przynieść zdoła. Szukaj pociechy w świecie du- | na tamtój, 


cha, bo'w innym prawdziwej nie znajdziesz. Prócz 
*) Pisany powracając do kraju. 


Dusza: lepszćj stronie grobu!“ 
M woja zapówńe uoczuje uścisk, któ 


ciebie zarzucam w tej: 


at: ONE 


do zamku w Wiedniu, dokąd przybył także z Ischl 
Arcyks. Franciszek Karol. Matka N. Pani Księżna 
Ludwika Bawarska, odjechała z powrotem do Mo- 
nachium wraz z dziećmi swemi ks. Karolem i ks. 
Matyldą. 

— Jeśli tutejsze dzienniki uważane być mają za 
wierny objaw opinii publicznćj, to pod względem 
wewnętrznćj polityki Węgry najwięcćj w tój chwili 
zajmują tu uwagę publiczną. Dzienniki też wiedeń- 
skie głównie tym krajem się zajmują. Nie można 
się temu dziwić, bacząc raz na wielkość jego w sto- 
sunku do innych krajów korony, drugi raz na tra- 
dycye odrębności, jaką ten kraj aż do niedawna 
zachowywał w swoich wewnętrznych urządzeniach. 
Dzienniki węgierskie zostają w widocznćj wojnie 
z niektóremi wiedeńskiemi, co zbyt lekko brały 
pierwsze oznaki kierunku coraz widocznićj wycho- 
dzącego na jaw w Węgrzech, a którego celem jest 
uzyskanie autonomii prowincyonalnćj w tych nie- 
mal rozmiarach jak przed r. 1848. W obec tego 
dążenia w Węgrzech, ucichły jak się zdaje wewnę- 
trzne spory tak socyalnych jak i narodowych stron- 
nictw, a przynajmnićj w obec tego dążenia stron- 
nictwa te nie upatrują konieczności stawania na- 
przeciw sobie. 

— Dnia 3 b. m. umarł w Wiednia poseł i peł- 
RODACY minister bawarski hr. Lerchenfeld - Kó- 
ering. 

— Komisya tak zwana bezpośrednia mająca o- 
bradować nad podatkami stałemi, rozpocznie posie- 
dzenia swoje lógo b. m. pod przewodem hr. Har- 
tiga. Presse mniema, że po ten dzień zwołaną 
także będzie komisya wyznaczona do zbadania spra- 
wy dłagów publicznych. 

— Dzisiejsza Koresp. Austr. zaprzecza wczoraj - 
szemu własnemu podaniu otrzymanemu telegrafem, 
o zaburzeniu w teatrze San Benedetto w Wenecyi 
w dnia 2 b. m. Pismo to mówi, że urzędowe in- 
formacye nie potwierdziły tego doniesienia. 


Rosy a. 


Zniesienie poddaństwa włościan i pańszczyzny, 
reforma bardzo ważna sama w sobie, przemienia- 
jąc z gruntu dzisiejsze stósunki spółeczne w Rosyi, 
pociąga za sobą koniecznie mnóstwo innych zmian 
i reform. Między innemi sprowadzić musi zupełną 
zmianę w systemie podatkowania. Do- 
tychczas właściciele ziemscy obowiązani byli ścią- 
gać a nawet płacić podatek od i za włościan, któ- 
rzy byli ich poddanymi, ich własnością. Dzisiaj gdy 
włościanie przestaną być własnością i wnijdą a ra- 
czój przywróceni zostaną jako oddzielny stan, jako 
bezpośredni poddani państwa, — nabywszy pewnych 
praw, zaciągną sami obowiązki względem panstwa, 
ponosić będą musieli ciężary publiczne i sami pła- 
cić podatki. Uregulowanie ciężarów i obowiązków 
włościan względem państwa, sposobu ich pełnie- 
nia, jest oddzielną częścią wielkićj sprawy włości- 
ańskićj i w ścisłym zostaje związku z reformą 
systemu opodatkowania i z reformą poboru woj- 
skowego. 

Oprócz powyższćj, inne także zmiany wywołują 
konieczność reformy systemu podatkowania. Zmia- 
nami temi są: zamierzone i zapowiedziane nawet 
przez samego Cesarza zniesienie odkupów wódki 
czyli dzierżawy monopolu sprzedaży wódki i pro- 
pinacyi, która jakkolwiek ogromne summy przyno- 
si skarbowi, jest jedną z głównych podniet pijań. 
stwa i niemoralności ludu. Przekonawszy się o tem 
Cesarz Aleksander, chciał już w r. z. znieść tę 
dzierżawę monopolu wódczanego ; lecz na przed- 
stawienie, iż trzeba wprzód ipnem źródłem docho- 
dów zastąpić wielki ubytek jaki to zniesienie skar- 
bowi przyniesie, wydzierżawiono jeszcze przez licy- 
tacyą na dalszy kilkoletni peryod odkupy wódcza- 
ne w całój Rosyi, a sammy ztąd powzięte prze- 
wyższyły o kilkadziesiąt milionów TSr. dawniejszy 
czynsz z dzierżawy tego monopolu. Otóż przy o- 
bradach nad zmianą systemu podatkowania, mają 
wyszukać sposób zastąpienia innym słuszniejszym, 
tego zgubnego dla poddanych dochodu państwa. - 

Projektowana także zmiana systemu celnego i 
protekcyjnego i zniżenie ceł, które są niesłusznie, 
jak okazuje doświadczenie, uważane za jedno ze 
źródeł dochodów państwa, — jest trzecim powodem 
do reformy systemu podatkowania. Gdy jednak cła, 
choć tak wysokie, uciążliwe dla handlu i ogółu 
konsumentów a mogące wprowadzić prodakcy€ 
krajową na sztuczne i zgubne drogi, nie przynoszą 
zadnego prawie dochodu skarbowi, gdyż wielkie 
summy z nich płynące pochłania liczna armia cel- 
ników, strażników i utrzymanie komor — słowem 
gdy koszta poboru ceł jakkolwiek wielkich a cięż- 
kich dla kraju, zabierają cały z nich dochód, — znie- 
sienie przeto ceł nie przyniesie żadnego uszczerbku 
skarbowi i nie wymaga wyszukania innego docho- 
du, obciążenia kraju innym ciężarom, wszechstron- 
nie zatem jest korzystne. 

W celu obrad nad reformą systemu opodatko- 
wania, nakazywaną przez tyle ważnych powodów, 
utworzył minister skarbu oddzielną komisyę i po- 
wołał do nićj ludzi uważanych w Roszi za powa- 
gi na polu ekonomii politycznćj, a mianowicie: 


Arsymowicza, Butowskiego, Sołowiewa, Niebolszy: | p 


na, Grotego itd. 


Równie silnie jak reformą skarbowości i finan- |g 


sów zajmuje się reformą sądownictwa, polityczny 
świat rosyjski lecz nieurzędowy. Publicyści ro- 
syjscy już od lat kilku przedstawiają w dziennikach 
nieodzowną konieczność téj reformy, potrzebę wpro- 
wadzenia do sądów postępowania ustnego 
i jawnego a przeto szybkiego, wskazując, iż ta 
reforma zapewniwszy szybki i dobry wymiar spra- 
- wiedliwości, zapewni dopiero skuteczność wszyst- 

kim innym reformom. Lecz minister sprawiedliwo- 
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ści hr. Panin, który już od lat 20 tym wydziałem 
kieruję, wrósł w dawną rutynę i po za nią nic do- 
brego ujrzec nie mogąc, nie chce zgodzić się na tę 
reformę i odrzuca ją bezwzględnie. Utrzymują je- 
dnak, że Cesarz jest za wprowadzeniem w sądach 
postępowania jawnego i ustnego, a w Radzie Pań- 
stwa wypracowano podobne odpowiedni temu pro- 
jekt organiaacyi sądownictwa w Rosyi. które w ta- 
kim razie będzie zbliżonem do sądownictwa w Kró- 
lestwie Polskiem. Gdyby ta zmiana w istocie przez 
Cesarza zatwierdzoną została, hr. Panin usunie się 
od zarządu ministerstwem sprawiedliwości. Obie te 
jednak rzeczy są jeszcze wątpliwemi, chociaż Kočo- 
koł utrzymuje, że ludzie których „akademia miko- 
łajewska* (stronnicy dawnego systemu rządowego 
za Cesarza Mikołaja) nazywa wichrzycielami, dzi- 
wią się, iż hr. Panin utraciwszy rozum, nie utra- 
cił jeszcze ministerstwa. Inni jednak utrzymują, że 
hr. Panin, który wprawdzie chory wyjechał zagra- 
nicę, wyzdrowiał już zupełnie i wkrótce powróci- 
wszy do Petersburga, obejmie zarząd swego Wy- 
działu, którym teraz tymczasowo Towarzysz mini- 
stra zarządza. 


Maroko. 


Napady nadgranicznych plemion marokańskich na 
granicę franeuską w Algieryi, i równoczene, po wstą- 


życia i niesprawiedliwości popełniane względem 
Hiszpanów, — sprowadziły na cesarstwo marokań- 
skie dwie wojny, z jednćj strony z Francyą, z dru- 
gićj z Hiszpanią. Dwa te jednak państwa Hiszpa- 
nia i Francya nie działają wspólnie, lecz każde 
oddzielnie i wyprawa francuska niem dotąd ża- 
dnego związku z hiszpańską. Nadto rząd franeuski 
ogłasza, iż nie zamierza prowadzić wojny przeciwko 
rządowi marokańskiemu, ale tylko czyni wyprawę 
dla ukarania kilku plemion marokańskich, które 
pod dowództwem swego nowego szeryfa Moha- 
med-Ben-Abdellaha wpadły w granice Algieryi. ` 
, Pierwsza wojna, to jest Francyi z Marokanami, 
już się toczy, gdyż korpus wyprawowy francuski 
pod dowództwem jenerała Martimprey wkroczywszy 
w granice marokańskie, rozpoczął działania wojenne. 
Trzechgodzinną potyczką którą stoczył 2gi pułk zua- 
wów z oddziałem marokańskim zajmującym wąwo- 
zy Ain-Tacouralt i zdobyciem tego stanowiska, roz- 
poczęła się kampania, jakto donosi depesza tele- 
graficzna od jenerała dowodzącego wyprawą do 
ministra'wojny marszałka Randon, ogłoszona w Mo- 
nitorze francuskim z 30go października. 

Depeszę tę jenerała Martimpreya poprzedza Mo- 
nitor artykułem, w którym przedstawia powody i 
cel wyprawy. Artykuł ten brzmi: 

„W pierwszych dniach sierpnia r. b. odważyło 
się kilka pokoleń marokańskich, podburzonych przez 
swego nowego szerifa Mochameda Ben-Abdellaha, 
naruszyć naszą granicę. W dniu 10 i 11 sierpnia 
napadli Marokanie na wozy europejskie udające się 
do kopalń w Ghar-Ruban. W tym napadzie zginęło 
dwóch wożniców europejskich, a trzeci został cięż- 
ko raniony. W kilka dni późnićj napadli Maroka- 
nie na koczowisko podległego nam pokolenia Doui- 
Yaga i zabrali mu trzody. W dniu 31 sierpnia ple- 
mie nam podległe Beni-Bno-Said starło się z po- 
koleniem Augydów, a szerif marokański napadł 
pod Siddi-Zacher na szwadron naszych spachów, 
posłany dla przywrócenia tam spokojności. W d. 1 
września uderzył tenże szerif znaczną siłą na po- 
sterunek nasz w Siddi Zacher; na drugi dzień inne 
tłamy Marokanów napadły nawsie Mazis iLeon przy 

zebbala i wszystko na drodze swojćj zniszczyły 
ogniem i mieczem. W dniu 3 września zrabowały 
Siddii-Azis. Nakoniec w dnia 11 września zgroma- 
gł się te plemiona marokańskie pod Qued-Tiouli, 
o 
major Beauprètre stanął obozem ze swoim oddzia- 
łem i uderzyły aa niego równo ze świtem; zostały 
jednak żwawo odparte. 1 

„Zachwałość taka i zbrodnicze postępowanie zą- 
słażyły na sarową karę. Napady te wzbudziły nie- 
pokój w całój zachodnićj części Algieryi, 4 bezpie- 
czeństwo podległych nam pokoleń było, wszędzie 
zagrożone. Trzeba było przedsięwziąść Środki za- 
radcze: postanowiono uczynić wyprawe, a że tą. 
kowa energicznie rozpoczęła się, okazuje następu- 
jaca depesza telegraficzna : s 

„Jenerał dowodzący naczelnie siłami lądowemi i 
morskiemi w Algieryi, do marszałka ministra woj. 
ny i do ministra Algieryi i osad. 

„Po trzechgodzinnćj potyczce, 2gi pułk zuawów 
zatknął swe orły na szczycie wąwozów Ain - Tą- 
couralt, gdzie cały korpus wyprawowy stanął te- 
raz obozem. Zwycięztwo to nie zostało okupione 
znacznemi ofiarami.* / 

Wąwozy o których mówi depesza Monitora, pro- 
wadzą przez pasma gór ciągnące się wzdłuż granie 
marokańskich, a przez góry te przeszedłszy schodzi 
się na wielką i żyzną równinę, która zapewne bę- 
dzie celem wyprawy; przejście jednak przez góry 
kilka dni zajmie, 

Monitor z 80 października wskazawszy w powyż- 
szy sposób powód wyprawy francuskićj przeciwko 
okoleniom marokańskim, opisuje w numerze z 31 
aździernika skład korpusu wyprawowego i przy. 
otowawcze działania zanim wojska francuskie 
wkroczyły w granice marokańskie. 

„Skład korpusu wyprawowego. 

„Dowódzca korpusu: jenerał Martimprey, naczel- 
nik sił lądowych i morskich. Naczelnikiem sztabu 
głównego: jenerał brygady Bore! de Bretizel. Do- 
wódzcą artyleryi, pułkownik Michel; dowódzcz jn. 
żynieryi, pułkownik Lafont; naczelnikiem intenden- 
tury, intendent Moisez. 

1sza dywizya piechoty: Dowódzca, jeneral Wal- 


przesuwał się na Ben-Chelil; a 
ła kompania z 1go batalionu afrykańskiego i z 700 
koni krajowców. 


mil francuskich od miasta Nemours, gdzie| 


sin-Esterhazy; naczelnik. sztabu dywizyi, pułkownik 
Renson. Dowódzca artyleryi „kapitan Jacquot. 

1sza brygada: dowódzca, jenerał Deligny. Skład 
brygady: Śmy pułk liniowy (dwa bataliony) i Zgi 
zuawów (4 bataliony). 

2ga brygada: dowódzca, pułkownik Danget. Skład: 
Ści liniowy (jeden batalion); 24ty liniowy (trzy ba- 
taliony); i 2gi strzelców krajowych (turkosy) (jeden 
batalion). 

2ga dywizya piechoty. Dowódzca dywizyi, jene- 
rał Yusuf; naczelnik sztabu dywizyj, pułkownik 
Spitzer. Dowódzca artyleryi, major Perrault. 

1sza brygada: dowódzca, jenerał de Liniers. 
Skład: 13ty strzelców (jeden batalion) i 9ty pułk 
liniowy (trzy DP i 

2ga brygada: dowódzca, jenerał Thomas. Skład: 
1szy zuawów (jeden batalion); 2gi pułk cudzoziem- 


ski (dwa bataliony) 1szy strzelców krajowych (je- 


den batalion). 


Dywizya jazdy. Dowódzca dywizyi, jenerał Des- 


vaux; naczelnik sztabu dywizyi, major Gresley, 


12ty strzelców konnych (cztery szwadrony), 


w (dwa szwadrony). 
Rezerwę korpusu tworzą lszy i 3ci pułki zua- 


wów, które z Włoch przewiezione zostały do pro- 


wincyi Oran. 

„ Wszystkie te wojska zgromadzone zostały jak 
najspiesznićj pod Oued-Kiss, naprzeciw plemienia 
marokańskiego Beni-Snassen, na które zamierzano 
uderzyć i surowo je ukarać. Lecz jenerał Martim- 
prey, nauczony doświadczeniem wojen poprzednich 
(w krajach zaludnionych tylko przez koczownicze 
plemiona, gdzie przeto wojsko nie może żywić się 
z kraju. P. R.) nie rozpoczął wprzód działań, 
dopóki nie utworzył sobie silnćj podstawy opera- 
cyjnćj, przez zbudowanie dwóch wielkich redut i 
zwiezienie do nich zapasów wojennych i żywności 
wystarczyć mogącćj na dni 20 dla całego korpusu. 
, »Podczas gdy budowano te reduty i zwożono 
żywność, organizowały się dwa lekkie oddziały i 
i natychmiast po ukończeniu organizacyi ruszyły 
w pochód. Pierwsza prowadzona przez jenerała 
Durrieu a złożona z8 kompanij piechoty, z 3 szwa- 
dronów jazdy i z 1,000 koni krajowców z Sebdou, 
z Mascary i z Sibdi-bel-Abbes, ruszyła do Sebdou. 
Drugi oddział pod dowództwem majora Collong 
oddział ten składa- 


Celem wyprawienia obu tych oddziałów hyło u- 
czynić dywersyę podczas gdy główny atak zwróco- 
ny będzie na Beni-Snasem, i przeszkodzić, aby Ma- 
jasowie, Augadowie i inne koczujące hordy Sahary 
marokańskićj nie mogły niepokoić naszych plemion 
południowych lub połączyć się z Beni Snasami. 
Śmiały zwrot wykonany przez jenerała Durrieu, 
który ze Sebdon zwrócił się na Sidi-Dzellali i do- 
tarł aż do Oned-el-Hsie przechodząc «przez rozdoły 
Aued-Okba, przestraszył te hordy; które pierzchły 
i wywarł najlepszy skutek. Nie mogąc doścignąć 
nieprzyjaciela, oddziały te zwróciły się i stanęły 
obozem pod Ben-Chelil i pod Ras-el-Ma, gdzie o- 
bozując przecinają drogi' na południe wiodące i 
trzymają na wodzy hordy -poładniowe. 

„Po ukończeniu tych «przygotowanych działań 
rozpoczęto atak przeciw. plemieniu. Beni-Suasen i 
ruszono w pochód przez góry, które sforsowano 
zdobyciem wąwozu Ain Taconralt.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 listopada. Otrzymaliśmy wczoraj następujący 

list tyczący się przedsiębiorstwa zakładów kąpielnych w Galicyi: 
Szanowny Redaktorze! 

W dniu f3tym Października t, r. zawiązała się spółka w Kra- 
kowie, mająca na celu podniesienie zdrojowisk znajdujących się 
w Galicyi u podnóża gór karpackich, Pierwsze czynności spół- 
ki skierowane być mają do Szczawnicy, Krościenka i Krynicy, 
a głównóm jéj zadaniem będzie budowanie i urządzenie wygo- 
dnych mieszkań dla gości kąpielowych, tudzież wystawienie 
łazienek, założenie parków i utrzymywanie restauracyi, w ogól- 
ności dostarczanie gościom uciekającym się do zdrojów krajo- 
wych tych wygód, na których niedostatek dotąd powszechnie 
narzekano. Spółka trwać ma lat pięćdziesiąt. Na czele jéj stoi 
książę Władysław Sanguszko, zaś "członkami jéj. oprócz księcia 
Sanguszki są: książę Paweł Sanguszko, książe Jerzy Lubomir- 
ski z Przeworska, hr. Wit Żeleński, hr. Kazimierz Łubiński, 
hr. Edward Stadnicki, hr. Aleksander Przezdziecki, hr. Kazi- 
miórz Krasicki, PP. Stanisław Starowiejski, Władysław z Lu- 
bańca Dąmbski, Cezar Haller, Józef Łepkowski, Leopold Kro- 
nenberg, Mieczysław Skarzyński į Maksymilian Machalski adwo- 
kat. Proszę abyś tę wiadomość obchodzącą ogół kraju, raczył 
Szanowny Redaktorze zamieścić w dzieaniku Twoim. 

Dr. Maksymilian Machalski. 

Do powyższego listu dodać nam wypada, że nie otrzymaliśmy 
dotąd wiadomości pod ` względem kapitału zakładowego pomie- 
nionego towarzystwa, ani też pod względem statutów jego. Mi- 
mo tej; niewiadomości szczegółów cieszymy się, iż przedsiębior- 
stwo dążące do podniesienia zdrojowisk krajowych przyszło za 
pomocą powyższrgo stowarzyszenia do skutku. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Floronoya 8 listopada. Wybory do rad 
miejskiój tak w stolicy jak i po innych miasta 


1sza brygada: dowódzca, pułkownik Bonnemains. 
Skład: 1szy strzelców konnych (trzy stwadrony); i 


2ga brygada: dowódzca, pułkownik Brémond 
d'Ars. Skład: 1szy strzelców konnych afrykańskich 


pieniu na tron marokański nowego Cesarza, nadu- 5: szwadrony) 2gi strzel. afryk. (4 szwa.) i 2gi spa- 


3 3 
a, 
nie przyszły do skutku z powodu wstrzymywanią 
się wyborców. Zgromadzenie narodowe zwołanóm 
zostało na poniedziałek 7go b. m. 

Algier 1 listopada. Plemie maroksńskie Beni- 
Snasen, przestraszone postępem wojsk francue- 
kich, oświadczyło się gotowem przyjąć najostrzej- 
sze warunki. Wojska francuskie działać będą dalój 
przeciwko innym plemionom marokańskim. Drut 
telegraficzny dochodzący aż do Algieru , zerwał się 
między Genug a Korsykę. 


List Ceszrza Napoleona do króla Wiktora Ema- 
nuela okazuje się być eutentycznym. Uważe go za 
taki Constitutionnel 3 zamieszcze jego tekst, a 
dzący w wyrażeniach od tłumaczenia z angielskie- 
go winnych dzienniksch. List ten poczytywać wy- 
pada za programat, od którego nie łatwe Cesarz 
Francuzów odstąpi; wedłag doniesienia bowiem, 
które uważać możemy za wiarogodne, w gabine- 
cie francuskim przeważa zdanie, iż sprawa wło- 
ska w duchu tego programatu rozwiązać się musi 
w przeciągu kilku mierięcy, choćby nawet w ra- 
zie przeciwnym zajść misły wypadki dla Włoch 
nieszczęśliwe. Francya nio wzięłaby w nich udzia- 
ła. O kongresie mnóstwo przy tém wersyj. Przy- 
stąpienie Anglii jeszcze urzędownię nie wiadome. 
Nie wątpią o nióm wszakże, zwłaszcza dla tego, 
że Anglia ne wyraźne żądanie Sardynii miała 
przystać na kongres. 

Wojska francuskie pod dowództwem jenęrała 
Martimprey, rozpoczęły już działania wojenne prze- 
ciw plemieniom marokańskim, które nap. na 
granicę francuską w Algieryi. Wojska te zebrały 
się w zachodnio-połudaiowym narożniku Algieryi, 
niedaleko miasta Nemours, a urządziwszy sobie 
podstawę działań i zaopatrzywezy ją dostatecznie 
w żywność, wyprawiły najprzód w kierunku po- 
ładniowym dwa lekkie oddziały dla odpędzenia 
Arabów pustyni zagrażających południowćj Algie- 
ryi, a następnie główny korpus ruszył na zachód 
przeciwko plemieniowi Beni- Snasen i po krótkićj 
potyczce opanował wąwozy wiodące do krainy 
zamieszkałćj przez to pokolenie. Skład korpusu 
wyprawionego i początek działąń wojennych przed- 
stawiamy wyżćj według Monitora. Powyższa zaś 
depesza z Algieru donosi, iż pokolenie to Beni- 
Snasen na które najprzód uderzyli Francuzi, prze- 
straszone ich postępem, oświadczyło się gotowe 
do przyjęcia wszelkich warunków, a wcjska fran- 
cuskie ruszyły przeciwko innym pokoleniom mą- 
rokańskim. 

Hiszpania ma także wkrótce rozpocząć wojnę 
z Marokiem i gromadzi już siły przeznaczone na 
wyprawę. Utrzymują jednak, że te dwie wyprawy 
przeciw Marokanom francuska i hiszpańska, nie 
będą miały żadnego między sobą związku, i każ- 
da działać będzie oddzielnie a nawet w innym ce- 
lu. Albowiem Francuzi oświadczeją, że nie wojują 
bynajmnićj z rządem marokańskim i że wyprawa 
ich ma tylko na celu ukaranie kilku pokoleń nad- 
granicznych marokańskich, które się dopuściły rą- 
bunku; Hiszpania zaś ma rozpocząć wojnę przeciw 
aństwu marokański,mu. Powyższo oświadczenie 
rancuskie zdaje się być po części dla uspokoje- 
nia Anglii. 

Wiadomości z Carogrodu przez Tryest sięgają 
do 29 października. Sprawa spiskowych jeszcze 
nie skończona, a stan wewnętrzny państwa, który 
dał powód do tego olbrzymiego spisku pozostał 
bez zmiany.: W. dniach 23 i27go z. m. odbywały 
się walne narady dywanu, które jednsk, jak tyle 
innych, do żadnego zapewne nie doprowadzą re- 
zultatu. — Sprawa oznaczenia .pensyi dl: ducho- 
wieństwa greckiego, czego tak silnie żąda ludność 
tego wyznania, szczególniej w słowiańsko-tureckich 
prowincyacb, uciskana dziesięcinami, nieukończy- 
ła się jeszcze: grecki patryarchst w Stambule po- 
dał dywanowi pojok! wyzn2czenię pensyj dncho- 
wieństwu z dochodów klasztorów greckich. Co się 
tyczy dzienników oarogrodzkich , Levant Herald i 
Presse d Orient zakazanych przez rząd turecki za 
to że broniły spisku, pierwszy angielski już wycho- 
dzi gdyż ujął się za nim sir Bulwer, ale wyda- 
wanie Presse d Orient stanowczo zakazanem zosta- 
ło— W Stambule miano wiadomości o niespokoj- 
nościsch w Albanii: Izmaił e gubernator tych 
prowncyj musiał wyprawić batelion wojska do je- 
dnego z okręgów albańskich dla obrony tam urzę- 
dników tureckich. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


Paryż 5 listopada wieczór. Pogłoska krąży, że 
' dziś traktat pokoju podpisanym został w Ziirrich. 

Wiedeń 5 listopada w nocy. Depesze otrzyma- 
jne dziś z Berna potwierdzają doniesienie depesz 
paryskich o podpisaniu w Zurich umowy © pokój 
|przez wszystkie trzy państwa kontraktujące. 


r 
j 


l Sprostowanie. W liście z Kamieńca Podolskie- 
,g0 zamieszczonym w przedwczorajszym numerze 
„na stronnicy pierwszćj, w szpalcie czwartćj w wier- 
szu 37 lieząc od góry zamiast: „wybierani byli 
i przez miejscowych obywateli“ czytaj: „wybierani 
| yli przez rząd z miejscowych obywateli,“ `W g 
(samym liście na stronnicy, drugićj, w szpalcie dru- 
i giój w wierszu trzecim licząc o ry, zamiast: 
i „szlachta polska,” czytaj: „szląchta podolska.: 


pz O PO 
| Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
4 00 YE 


4 CZAS z Niedzieli © Listopada 1859. 
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cię do! KU ryan M z Ra. piar E Ardy] nela Alda skićj dom pp. Żebrowskich, niegdyś Hanowicza, drugi od Konsumpcyi Nr. 652/460 1sze piętro. 


Mraków 5 listopada 


Banknoty polskie sa 100 złr. now... . złp: 
Rable obrączkowe aglo. -sos „ „. « » „ » 
Talary pruskie za 150 słr. now. . . . . . 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


adu ly si I 4 


Odchodzą: g i UPTON. zaaiwandyi ol Białój Apteka pod złotym -Lwom. w Makowie p. Mayer aptekarz. w Samborze p. Józef Kriegscisen apt. 
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z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 pe po- 
łodniu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popoła- 


nsśladowań. nawet fałszowania te, nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną 
aprzedaż przechodzić zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani prse- 
strzodz, iż one z wyrobem naszym mie wspólnego nie mają, i oras 


ga z i Wziętość Korneuburgs'iego proszku poływnogo i leczącego dla bydła, spowodowała wiele 
zmarłego w Warszawie, na które dotknięty żalem BET" Ostrzeżenie. c Lód | aś s 


Brat — Krownych, Prźyjąciół i pobożną Pablicshość 


| zaprasza. a; : = 
dni: 7.56 wieczór Alla LB Say Pata, sosmmori psy fama bej grwaa umag? trad pio 
x Rzeszowa dő Krakowa 10. 20 przedpoładn.; 3. 10 i zada mi.iĆj w języku niomieskim wyrażono, tudsiok powyż znajdujące się medale sa- 
popołudniu. p | G a NY Í Ferg .. ' wiernją. (688-1-12) 
Przychodzą: i l l A R R FEB : za ZG h 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 fasi 1. 45 wieczór = GRAMATYK "POLSKICH 3 IDR: przyjemność podać niniejszem do publicznćj wiadomości, że 


zanowna Dyrekcya pierwszego tryesteńskiego Zakładu zabezpie- 
czań, pod nazwą 


x Wrocławia i Warszawy 9. 45 rane: 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przex Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
x Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór == 
z Wieliczki 6. 45 wieczór. 

do Hzeszowa x Krakowa 12. 10 w połodnie; 3. 10 
popołudniu. 


noigydat" a roku 1930. | 
0, (w walncjo austr.) Argiena 
AT iT Mpiana aE o Oc R l o 
Zwięzła, kurs niższy . . . < . 80.krn. 


iw ra Ce j 4 RAŚ f il. 
Zwięzła, kurs wyższy, wyd. przerob. i pomnoż. 60 krn. S król. i y up rzywil 


RE 
PP. dyrektorowie szkół, nauozycielowie, kupcy, księgarze 


drakisić: iutroligatory, chcący hurtem nabywać z korzyścią AZIENDA ASSICURATRICE ff 


rabatu 20 od sta, raczą znmawiać listównić ü podpisanego, 
wyrażając, JS przesyłkó ma być wygrawioną 

zamianowała, na miejsce przez p. $. Funkelstetna opróżnione, Zastępca 
Sekretar/y; przy tutejszej Reprezentacyi swojćj, 


ze. Lwowa lub Krakowa, £dzie są: główne składy. Kto pie- 
pana Erazma Szummańskiego, 


niądze naprzód przysyłe., znaczniejszy rabat ma w zy- 
sku. — Z mniejszą korzyścią zgłaszać się można także we 

który w tym charakterze rozpoczął urzędowanie. 
Lwów dnia 17 listopada 185Y r. 


LWOWIE u p. Bogdańskiego (13! m.), u p. Mar- 
Reprezentacya dla Galicyj, Krakowa i Bukowiny ces. król. „Azienda 


Przyjechali od 4 do 5 listopada. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Księżna Leonowa Napieżyna z Pa- 
ryża. Bode Jerzy wł. dóbr z żoną z Rosyi. 
5) Wyjechali: Horoch Tytus wł. dóbr do Skotnik. Dobrzyń- 
ski Michał właś, dóbr do Jodłowa. Abraham Laur pryw. do 
Wiednia. Mijewski Jani adw. do N. Sącza. Frano. Hofsahs 
Pryw. do Wiednia, 

OTEL SASKI. Antonina Królikowska art. dram. z fam, 

z Galicyi. Stanisław Kaczkowski ob. z Polski. Jakub Tarnau 
wł. dóbr u fam. z. Dobczye. | 

Wyjechałi: Karol Gross właśc. dóbr z żoną do Zagorzan. 
Konst. bar. de Puget Puszet właśc. dóbr, Jan I gocki obyw . 


kowskiego (144 m.) i p. księgarza Wilda; a w KRA- 
KOWIE u.p: Friedłeśna, księgarza. 


(851-3) Prof. Henryk Suchecki, autor. 


SGBZMRNTUZ 


Edward i Julian Tołłocrkowie wł. dóbr do Polski. Wiktor nieki l ; 
Kazimiera Betkowski ; s. ý tak angielskiego Portland beczka po 12 złr. (0 kr. m 
"HOTEL POLSKI, Ernan. Gotachoczki wł. dóbr, Jan To- | JK i ryskiego. a go a Po "TI DRE ATOY. Sjajróiórz: Assicuratrice“ w Tryeście. 2. Sekretarz: 
aa pakttenow sj ak Ohy a Tarnos, OETI | syin aanp, ANA A B, Leon Solecki (809-1-3) Władysław Pilecki 
a ba 1,7, Solski lig, Lond b d. | ASY 
s Węgier. P. BUAN Aoh Waldy cake rata KAROL WOLANSKI oi aiiai oai e a 


W KRAKOWIE 


IE" Cena powyższa obliczona jest do sprzedaży na miej- 
BCH W KRAKOWIE. — Przy zamiejscowych obstalankach do- 
licza się tylko dowóz ma kolej. (317) 


F. BŁOŃSKI 
KRAWIEC DAMSKI 
ma zaszczyt oznajmić świetnój Publiczności, iż pó: 
wróciwszy z zagranicy, gdzie przez lat kilka w naj. 


pierwszych miastach pracował, otworzył obecnie 
w Krakowie przy ulicy Flloryańskićj pod L. 354 n. 


e Pracownię Sukien Damskich 3e 


zaręczając za najdokładniejsze i najspieszniejsze od- 


Sojmidt ok. urz, 4 Chrzanowa, Mauryoy Taster ob. x Czer- 
niowie,. Andrzój, Nizioł prof. z Wiednia Ignacy Markiewicz 
ob. z Krzeszowio. 1 


brykata przewyższające i płomieniem gazo- 

wemu równającym się palące, mają na skła- 

dach pp. Kupcy w Galicyi i na Bukowinie. 
D. A. Frankl 


(892-3) (Prag altst. Fleischmarkt N. 699) 
e R 


M.. RYBACKI 


udzielający Lekcye Lañców, mieszka przy 
ulicy Różannéj pod L. 420 w domu W. Lipnickiego. 


A” 


s ww H NCE 


PARAFINOWA -| postem aaa dy ar 


pięknością swą wszystkie inne podobne fa- Cennik wyrobu Surogatu Kawy. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


o ŻNIWIARCE 


W roku 1857 rozpocząłem W Jabłonioy rąskićj, kapolanił 
obr. gr. katol. Przemyskiej Dyesezy!, robotę akoi żafwiarki 
mego pomysła, — którój 4go serpma 5; b. próba w Krasi- 
czynio się odbyła, i doprowadziłem JĄ Pól końca żniw przy 
wspieraniu mnie przez Wielmożnego p. "©. ksa Pohoreckiego, 
dziedzica dóbr Dydni i Krzywój, i Śp- Jaśnie Wielmoży Panią 
hrabinę Justynę Hamnicką, driedziozkę dóbr Bielea i zpu- 

i ią w H Ą 
cia, do tój praktycznój pojedynozosci, żem nią ermanowi- 
cach w tym samym roku na dworskim łanie na owsie pry. 
watną próbę zrobił, w skutek którój na prośbę moją popartą 
pisemnie przez Wielmożńego pana Jana Jaruntowskiego, i u. 
stnie przez Jaśnie Wielmożeego pana hrabiego Russockiego i 
Wiekaotaryn pana Feliksą Pohoreckiego na zimowem potle” r ~ 
dzeuia we Lwowio r. 1858 ža pozwoleniem Sząnownego Z6'0- ; robjeni u materyj, i - 
madzonia ok. Tow. gosp. gal. ną czele prześwietnego Komi- e poleconych m ryj, i to według noj 


totu do dalszego rozwikłania; otrzymałem łaskawe wsparło | tatari mody (894-3) 


z kasy tegoż Towarzystwa w kwocie 120 złr. mk. cenach najumiarkowańsz ch. (allelen 61 
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